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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Dz. der Bothe von~ und fu r  Tyrol donosi 
* Insbruka z d. 8̂  lipca o pobycie NI Ce
sarstwa Ich Mość w tem mieście : W  d. 4. wie
czorem towarzystwo tutejsze ltasina muzyki, 
wsparte .miłośnikami muzyki tutejszego miasta, 
wyprawiło w urządzonej do tego sali redutowej 
koncert, na: któryit raczyli znajdować się NN. 
.Cesarstwo leli mość i Jego królewicowska Mość 
książę. Karol bawarski-, tem bardziej, ze kon
cert fen był w celu dobroczynnym dany; al
bowiem przedsiębiercy poświęcili dochód, k.to
ry vraz z darem Najj. Pana IGO dukatów , 
uczynił 1000 z-r. na fundusz ubogich, a tein
samem-zahawę-pubłiczna uszlachetnili całkiem 
w myśli ukoęlranych panujących. W  d. ;5. N. 
Cesarzowa Jej Mość, pojechała ze swoim do
stojnym bratem do przyległ eg zamku W cyer- 
burg, a N. Cesarz Jnić do Hall, dla oglądania 
lu n ie  domu wychowaóców pułku strzelców 
imienia K. .Pana, i. domu obłąkanych. W d. 
6. znajdował się Monarcha na posiedzeniu giT- 
bernijalnem Monarchini zaś zwiedziła po1 od- 
jeździe księcia Karola instytut dam szlachec
kich , a' popołudniu cesarski zamek : Araras. 
Cesarz Jmć był o godzinie 5 z południa' W pt',o- 
fłincyjonalnym. domie poprawy- Dnia 7, od
prawił N. Pau przy piekiiej.pogodzie przegląd 
wojska załogi na podwórzu koszar. Dzisiaj, 8. 
lipca , po godzinie 10 przybył goniec z VVie- 
dnia z wesołą wiadomością, ze w d.‘ 0. o wpół 
do 7 rano arcyksleźna Zoli ja , małżonka arcv- 
ksi ęcia Franciszka Karola , powiła szczeliwie 
księcia.- Fosełstwo to uradowało N. Pana pod
czas posłuchania, które Monarcha od god 7, 
Wyjąwszy nabożeństwo, wielu setkom ze vszy- 
skich ltłas ludu dawał, a N. Panią podczas od
wiedzenia tutejszego muzeum.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Ciąg dalszy prawideł podług których ma być 
uskuteczniony zaciąg do armii rossyjskiej woj
skowych niższych stopni byłego wojska pol
skiego, przerwanych W numerze 71. gazety na
szej. Rozporządzenia przygotowawcze. —

O składzie i czynnościach kom isji zaciągowyńjjto' 
§. 46. Kazem z organizacyją' delegacyj zacią5=r"’ 
gowych, uorganizują się w miastach wojewódz
kich wyższo kofńisyje zaciągowe. —  Uwaga. 
„W Warszawie organizują się dwie takowe ko- 
misyje : jedna dla samego miasta, a druga dla 
województwa mazowieckiego w ogólności. —

§. 47. Ko misy je ' zaciągowe w każdem woje
wództwie, wyłączając te, które' się organizują 
w Warszawie, zostają pod pręży den cyj a woj e n- 
,nego> naczelnika w województwie, i składają 
się : z sztahs-oficera czynnej armii, z sztabs- 
olicera weteranów, z lekarza wojskowego , i 
z jednego członka komisyi wojewódzkiej. —
§. 48. Sztabs-oficerowie czynnej armii mają 
być przeznaczeni do' miast--wojewódzkich.przez 
dowódzców dywizji niżej oznaczonych, jako to: 
Do Suwałk z 5 dywizji piechoty, D Płocka 
z. 7 dywizyi piechoty , - do Siedlec z brygad) 
zbiorowej Sdywizy ipicehoty, dbWarszawy z 6" dy
wizyi piechoty, do KaTlsza z 2 dywizyi huzarów, 
doK i etc z 9  Jy w izy i piechoty, doRadomiaz l l d y -  , 
wizyj piechoty, do Lublina z 10 dywizyi piecłio- 
t>y> ,—  §. 4T). Do tego starać się potrzeba prze
znaczać, ile nozności, sztabs-.ofieerów posiada
jących język polski. —  §.50. Każdemu z tych 
sztabs>oficerów przeznaczy dowódcą dywizyi ic - 
dnego pisarza. -— §. SI. Dowódzcydywizyi V- 
ulosą niezwłocznie szefowi głównego sztabu 
czynney armii : kto mianowicie z' szlabs-ofice- 
rów został przez nich przezuaczonym'. —— §. 52. 
Sztabs-oficerowie od Weteranów i lekarze woj-t 
skowi udadzą się dó miast wojewódzkich po
dług osobnego rozporządzenia czł-ońki zaś 
z komisyi woiewódzkicłi przeznaczeni będą 
przez prezesów tych kótnisyj. —  §. 53. Itażda 
z dwóch ltomisyj zaciągowych W Warszawie 
uorganizowąnych (u*vagaw §. 4'6.) ma oddziel
nego prezyduiącego', i składa się również: 
z sztabs-oficera armii czynnej, z sztabs oficera od 
weteranów, z lekarza wojskowego, i członka z'e 
strony cywilnej. Wspomilieni wojskowi i l e 
karze przeznaczeni będ a podług osobnego roz
porządzenia;' członkowie zaś cywilni przezna
czeni będą do ' komisyi organizowanej wy
łącznie dla Warszawy z grona członków urzę
du municypalnego miasta Warszawy, zaś do



liomisyi organizowanej dla województwa mazo
wieckiego , z grona członków liomisyi tegoż 
województwa. —  ę. 54. Wszyscy członkowie 
komisyi zaciągowej zbiorą się w mieście woje- 
wódzkiem, gdzie , pó utrzymaniu niniejszych 
przepisów, rozpoczną czynność swoje. —  55.
lioinisyje zaciągowe przestrzegać będą, ażeby 
spis i pobór wojskowych niższych stopni usku
tecznione były przez .delegacyje bez przewło
ki, i w przepisanym porządku —  56. Część-
pułku kozackiego, zostającego'pod rozkazami 
każdego naczelnika wojennego w województwie, 
użyta być może w razie potrzeby ;' pomimo te- 
~;o , dowódzcy wojsk , w królestwie rozłożo
nych, .obowiązani będą, na wezwanie komisyi 
zaciągowej, udzielić Z swej strony wszelką po
moc' prawem przepisaną. —  57. Po otrzy
maniu od delegacyi list imiennych pod lit. F. 
G. II. tu dołączonych , komissyja zaciągowa 
winna zająć się niezwłocznie przejrzeniem ta
kowych. —  ę. 58. Obowiązkiem naprzód lej 
komisyi będzie sprawdzić , czyli wszyscy woj
skowi niższych stopni, przebywający w tej gmi
nie lub mieście, a należący do spisu, zamie
szczonymi byli na listach przez wójtów gmin 
lub burmistrzów, podanych. Takow e, oprócz 
ąlit komisyi wojewódzkich, mogą nadto jeszcze 
być lalwo sprawdzone z znajdującemi się u wo
jennych naczelników wojewódzkich spisami po
wracających do każdego województwa z Pruss 
i \usti\i wojskowych niższych stopni byłego 
wojska polskiego. —- 59. komisyja^ zaciągo
wa rozpozna potem, czyli dostatecznie udowod
nione zostało kalectwo, w skutek którego woj
skowi niższych stopni uznani być mają jalto 
niezdolni do służby wojskowej. ■—  60. Na-
konicc, rzeczona komisyja obowiązana rozpo
znać, czyli dowody, okazane na własność przez 
wojskowych niższych stopni posiadaną, są do
stateczne,- i w ogólności, czyli lakowe dowody 
nie przedstawia ją jakich wątpliwości lub sprze
czności. —  $. 61, Jeżeliby, przy roztrząsaniu 
wzwyż wspoinnponych przedmiotów, konrisyja 
znalazła jaka bądź wątpliwość , w takim razie 
będzie mogła przeznaczyć po->jednym urzędni
ku wojskowym i cywilnymi dla wysiedzenia tej 
okoliczności na miejscu, t— 62. W tym celu 
komisyja zaciągowa upoważniona zostaje do 
wezwania oficćra z najbliżej stojącego pułku 
lub balalijonu, a komisyja wojewódzką lub ko
misarza obwodowego o urzędnika cywilnego; 
takowe wezwania komisyi zaciągowej powin
ny być uskutecznione przez właściwą lub cy
wilną władze bez żadnej zwłoki. —  $. 63. Ce
lem  łostawiania do sztabów pułków lub bata- 
iijonów ‘ (zakładu) tych wojskowych niższych

stopni, Którzy Łez walnych przyczyn nie stawili 
się w przepisanym czasie, w miejscu przez de- 
legacyję oznaczonem, lub po uKończonym już 
przez nią zaciągu, oddaliwszy się samowolnie, 
nie powrócili, komisyja zaciągowa zniesie się 
z komisyja wojewódzką. —  64. Dla spraw
dzenia czynności delegacyi, komisyja zaciągowa 
ma być obecną przy przyjmowaniu do pułków 
wojskowych niższych stopni , z różnych gmin 
i miast do zakładu przyprowadzonych..—  65.
W tym celu komisyja zaciągowa, po zniesie
niu się z dowódzcami pułków, i w zastosowa
niu się- do czasu przybycia do sztabów pomie- 
nionych wojskowych niższych stopni, oznaczy 
czas w którym znajdować się będą w sztabach 
pułków lub batalijonów (zakładach), dla spraw
dzenia zdawania ludzi. —

{Dokończenie nastąpi.)

Ameryka.
—  Z Mexyhu. d. 10. maja. —  

Ilongres zjednoczonych prowincyj mexykań- 
skich wydał następującą uchwalę względem 
amnestyi : Art. 1.) Wszyscy rodowici Mexyka- 
nie są wolni od kar, na jakie zasłużyli przez 
polityczne wykroczenie w jaltimkolwieli m iej
scu rzeczypospolilej z uastępującemi wyjątka
mi. Art. 2.) Ci, którzy w prowiucyi Vera Cruz 
odmawiają posłuszeństwa rządowi , staną się 
uczestnikami tego ułaskawienia j.od warunkiem,. 
aby w przeciągu czasu jaki rząd wyznaczy, sta
wili się u naczelnego dowódzcy wojska czyn
nego. Art. 3. ) Dowódzcy wyższego stopnia, 
którzy należeli do powstania d. 2. stycznia r. 
b. w Yera Cruz, oraz ci, Którzy naówczas nie 
znajdowali się w rzeczonej prowincyi, lecz póź
niej weszli w szeregi powstańców, są objęci 
pierwszym artykułem amnestyi, pod waruu- 
kicm aby przez 4 lata bawili za granicami 
rzeczypospolitćj w miejscu przez rząd wskaza- 
nem. Art. 4.) Wyłączeni są ci, którzy na mo
cy wyroków sądów właściwych, karę swoje od
bywają. Art. 5.) Wszyscy, którzy wzięli broń 
dla połączenia się z powstańcami w Yera Crnz, 
lub w innym celu, są uczestnikami amnestyi, 
jeźli w oznaczonym czasie stawią się przed 
władzami wojskowemi właściwego obwodu. Art. 
6.) Amneslyja rozciąga się do jeńców niższego 
stopnia, zacząwszy od sierżanta. Kząd może 
ich przed lub po ukończeniu wojny przezna
czyć do służby rzeczypospolitćj w korpusach 
i' w miejscu, które uzna za najstosowniejsze dla 
wewnętrznej spoltojuości i zewnętrznego bez
pieczeństwa. Wszyscy oraz niewojskowi, znaj
dujący ę między jeńcami, są przeznaczeni do 

by wojennej. -Art. 7.) Zabrffni w niewolę
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dowódzcy i oficerowie są uwolnieni od zasłużo
nej kary śmierci, lecz powinni na 4 lata opu
ście kraj rzeczpospolitej i mieszkać w miejscu, 
które rząd wskaże. Przez cały ten czas, ofice
rowie niższego stopnia zacząwszy od kapitana, 
pobierać będą pensyją wyrównywając.ą po
łowie ich źoldu ; pensyja plicerów wyższego 
stopnia, zacząwszy od kapitana; wynosi trzecią 
cześć ich żołdu. Art. 8.) Osoby uwięzione za 
spisek są uwolnione od kary śm ierci, i mają 
być skazane na 4roletnie wygnanie. Art. 9.) 
Wdowy i sieroty powstańców, poległych w bi
twie pod Tolom e , oraz inne osoby , które w 
czasie nieposłuszeństwa prawom ucierpiały, 
mają pobierać pensyją, jaka im wypada stoso
wnie do urzędów, które mężowie ich przed 
2. stycznia r. b. piastowali. Art. 10. Wszyst-, 
k im , którzy z zadowoleniem rządu uczynili, 
lub czynić będą ważne usługi dla przywróce
nia spokojności i porządku, nadaje się zupeł
na amnestyja.* Gdy dowódzca wojska rzeczy- 
pospolitej udzielił tę uchwałę powstańcom w 
Tera Gruz , odprawili kilkugodzinną naradę , 
w skutku której oświadczyli , że nie odstępują 
od pierwszego swego żądania, aby ministery- 
jum  odmieniono. Wojsko rzeczypospolilej bom
barduje ciągle miasto, a jenerał Santana po
stanowił zginąć pod gruzami Vera Cruz.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Times zawiera artykuł póturzędowy o zło

czyńcy, który kamieniem rzucił na króla; z te- 
. go okazuje się , że zeznauia Dennisa Colliu 
Względem obchodzenia się z nim w szpitalu 
greenwicliskim ze strony Sir lł. licala , cał
kiem są mylne ; wspomnfony Collin jestto pró
żniak , ktorego pięć razy ze szpitalu greenwich- 
skiego oddalono, i tylko z miłosierdzia na no
wo. przyjęto. Lecz tak się źle w końcu spra
wował, iż nie chciano mu już tej uczynić ła
ski , której nadużył.

Najnowszy buletyn cholery z d. 3* lipca po
daje 186 chorych i 80 umarłych. W Irlandyt 
grasuje mocno choroba. Limerick Chronicie 
m ów i: Wszystkie mosty i drogi , wiodące do 
I  ullamore, są zburzone. Ludzie , którzy w mie
ście zostają, aby zmarłych grzebać, pobierają 9 
szylingów dziennie. Zachorowało tam 214 Ju- 
ozT. umarło 165 osób, a wyzdrowiało tylko 11. 
W ostatnich czasach zaraza ta była mniej zło- 
s *wa , i niektóre sklepy były znowu otworzone.

Francyja.
Minister wojny, marszałek Soult, zamvśla 

Sl? w<id w Mont d’ O r, i zabawi tam

że trzy tygodnie. Słychać, że pan de Rigny 
zawiadywać będzie , pod. nieobecność ministra 
wojny, wydziałem wojennym .—  Podług Temps 
zdrowie hrabi Sebastianiego na nowo się po
gorszyło.

Gwardyja narodowa w Beaucairo została u- 
chwałą prefekta departamentu Gard zawieszona 
w czynności , i oznajmiono je j , że podano do 
miuisteryjum, aby ją zwinąć. Uchwała ta o- 
pierała się na podaniu, że tameczna gwardyja 
narodowa nie dopuściła stawić się radzie mu
nicypalnej z Beaucaire przed księciem Orle
ańskim , gdy przejeżdżał.

Sąd wojenny w Cbateau-Gontier skazał pod 
d. 29. czerwca dowódzcę kupy Menard, zwanego 
Francpeur, na śmierć, a niejakiegoBoussard na 
dziesięć lat na galery; sąd wojenny w Lowal 
niejakiego Chapellier, który białą chorągiew 
zatknął w lłree , na śmierć, a innego szuana 
na piętnastoletnią ciężltą robotę,
• Moniteur donosi pod d. 3. lipca: Sąd pą-
ryzki przysięgłych pod przewodnictwem pana 
Taillandier rozpoczął wczoraj posiedzenie swo
je  na pierwszą połowę lipca. Osądzono tylko 
jednę sprawę ; posłuchania jutrzejsze i poju- 
trzejsze podobnież mało będą interesującemu 
W d.s 5. rozpoczną się rozprawy względem 
wypadków na ulicy Prouvaires (jak wiadoma 
spisku karlistów) , podczas których słuchanych 
bodzie- 56 oskarżonych i blizko 400 świadków. 
Obrońców jest 38. P. Hennequin -upoważnio
ny do obrony lekarza Duvernail , a p. Pinet 
stawać będzie w obronie kilku obwinionych , i 
między innymi za byłym' adwokatem Gechter. 
Mówią , że rozprawy i obrony trwać będą.przy
najmniej dni dwadzieścia. Posiedzenie na dru
gą połowę miesiąca pocznie się w d. 16. lipca 
pod prezydencyją pana Dubois d’Angers.

France JSouvelle udziela wyimków 7. różnych 
gazet paryzkich, dla dowiedzenia, że opozy- 
cyja nie była całkiem przeciwna ogłoszeniu 
pojedyńczych prowincyj i miast w oblężeniu. 
Tak n. p. Courrier Franęais z dnia 31. maja 
mówił względem powstania w 1Vandei: Jeźli 
oblężenie może utłumić rozruchy, było one 
bardziej potrzebne ówczas, jak teraz , kiedy 
po 500 ludzi po ilraju przeciąga , i gdzie 
krwawe toczą się walki ? Toż .samo pismo 
z d. 3. czerwca : Jeźli oblężenie jest środkiem 
przeciw rozruchom , więc powinno być wszę
dzie przedsięwzięte, gdzie się zle pokazuje.* 
Toż samo pismo z d. 29. czerwca: rjeźli po- 
w-stają przeciw wojsku i zatykają znamiona 
buntu, więc wiodą wojnę przeciw rządowi, a 
lej wojnie powinien się rząd oprzeć; jest ón 
pizy tern w stanie naturalnej obrony ; jego



najznamienitszą powinnością jest stanowcze u- 
tłumienie buntu."5 —  Constitutionnel z d. 3. 
czerwca: »Ogłoszenie 234 gmin w stanie oblę
żenia okazuje dzielność rządu, przez co po
winna się czuć zaspokojoną Quotidienne, za
dająca zawsze więcej mocy."5 Toż pismo z d. 
10. czerwca: »Gdzie się toczy wojna domowa, 
tam rząd kraju powinien przestrzegać zbawienia 
-kraju. W takich wypadkach uie upoważnia 
■'niebezpieczeństwo tego , co jest przeciwne pra
w u, lecz środki zbawienne mimo prawa, a to 
wyimkowe położenie przewidziały wszystkie 

_ ustawodawcze księgi; jest ono stanem natu
ralnej obrony.* Toz samo pismo z d. 13. czerw
ca : »Z samego początku pochwalaliśmy oblę
żenie W audei, a teraz oświadczamy, iż rząd 
nic może go zaniechać, bez obwinienia go 
słusznie o zdradę kraju.* —  Temps z d. 1. 
czerwca : ^Obawiają się postawić w stanie o- 
blężenia Waudei , i uważają to, jako nadzwy
czajny środek. Czyliż wystrzały z broni ręcz
nej i wojna domowa nie są stanem przeciwnym 
prawu ? Będziemyż żyć środ zwyczajnych o- 
lloliczności, gdy związki zostaną zatamowane , 
a handel i zarobkowość przerwane ?* ■— Toż 
samo pismo z d. 15. czerwca: »Mówią, że
w Aogers sądy wojenne nie poczęły swojego 
urzędowania. Wszelako jestto środek , który 
codziennie staje się konieczniejszym z powo
du licznych aresztowań.* —  Messager des 
Chambres z d. 31. m aja: »Ze wszystkich stron 
żądają oblężenia W andei; istotnie byłby to 
środek wyjątkowy; wszelako lakowy przewi
działy nasze organiczne rcgulamiua , i z tego 
powodu , gdy takowe, jak to widoczną jest rze
czą , nadały środki do dzielnego postępowania, 
nie wystąpi z koła prawnego porządku, które
go słusznie się domaga prawo.* —  Gazette de 
France udziela wyimków z France JSourelle 
i dodaje co następuje : »Godną jest uwagi rze
czą , że wszystkie nadwerężenia, których się 
©pozyeyja przeciw własnym zasadom dopuści
ła , stały się ważnemi przeciw niej samej. Opo- 
ayeyja wspierała mon opoli j  mn wyborcze , za
grabienie gazety aresztowania i przetrząsania 
domów , oblężenie , słowem wszystkie środki 
wyintliowe, ponieważ tyczyły się rojałislów; 
teraz staje sre prawie cnych ofiarą. My z ua- 
szćj strony pragnęliśmy zawsze tylko dla każ
dego wolności.*

Z  Nantes piszą pod d. 30. z. m. r że rada 
rewizyjna tamecznego sadu wojennego zniesla 
wyrok, zapadły przeciw panu Keisabiec na de- 
portacyją, ponieważ to ułagodzenie kary śmierci 
wyrzeczone było 4 głosami przeciw 3 , a nie
prawną większością 5 przeciw 2- Nieustannie

odbierają włościanom broń , lub przez nich 
samych złożoną broń przywożą do miasta ; e- 
gólem wynosiła liczba takowej 6000 sztuk ; na
bór rekrutów w obwodzie Nantes idzie dobrze.

Z Morbinhan donoszą : Słychać lam po
wszechnie , że bracia Cadoudal opuścili Jersey 
w statku parowym, ładowanym bronią i a rzut
ni cyj a ; na dwa dni przed ich odjazdem wylą
dowała księżna Berry na ową wyspę.

Wychodzący w Nimes dzieńnik prowincyjny 
Courrier du Gard donosił, że jenerał Lafayet- 
te przy pogrzebie jenerała Lamarque niesioną 
na żerdzi czerwoną czapkę zdobił wieńcem 
nieśmiertelników, i że z obawy względem skut
ków czynu tego nie bez trudności dostał eie 
do swojego pomieszkania , do którego gdy przy
b y ł , miał zawołać: ^Gratowany jestem !* Dla 
sprawdzenia tej anekdoty,' umieścił dzieńnik 
National list następujący jenerała Lafeyctte, 
pisany do jednego z jego przyjaciół: Lagrange 
d. 13. czerwca 1832. Pytasz mnie waćpar , 
czy to jest prawda, jak szanowni ludzie zape
wniać miełi , iż .położyłem wieniec na czerwo
nej czapce, którą podczas pogrzebu jenerała 
Lamarquc nie lud nosił, to jest nie jak m ó
wiono 100,000 obywateli (których patryj- tyczny 
sposób myślenia nie miał nic do czynienia z tern 
opłakania goduem przerwaniem) ale grupa lu-' 
dzi, których charakter i zamiar zapewne z cza
sem dopiero wyjaśniony będzie. Gdyby tu je 
dynie szło o te osoby, które, mając choćby 
najmniejszą tylko znajomość dziejów i ludzi 
naszej ojczyzny, mogły tak dalece dopuścić się 
zapomnienia, łatwowierności lub ducha stronr 
niczego , iż uwierzyły tej bajce i takową z nie
winną szybkością rozszerzały, możesz waćpail 
sam być przekonany, że z nie małą przykro- 

' ścią wyrażałbym względem tego myśli moje. 
Co się zaś tych tycze, którzy twierdzili, iż są 
pewni tego czynu , łub którzy oświadczają, iż 
ouegoż ocznymi świadkami byli , względem 
tych łatwo mi będzie to powtórzyć, co przy
jaciele moi juz niektórym z nich w oczy rze
k li , to jest., że twierdzenie ich jest niedorzecz
nością i kłamstwem. Publikuj wacpan list 
m ó j, jalt mu tylko podobać się będzie. Bę
dąc pewnym , iz waćpan to uczynisz, dodaję 
jeszcze uastępnjące krótkie postrzeżenie. Je- 
źli zbrodniczym zamachom , których knvaweni 
godłem była czerwona czapka w latach 1792 
i 1793, ciągłe opierałem, się z pewnem po
święceniem się i niijaką świetnością , równie 
także nie uginałem czoła przed owemi prze- 
ciwrcwolucyjuertii przywłaszczeniami, które po 
kolei spaźniały używanie uzyskanej w r. 1739 
wolności. To wytrwanie moje w ciągu m oje



go pięćdziesiąt sześć letniego-życia polityczne
go jest samo przez się protęstacyją przeciw 
nowemu systematowi, lttóry po utlumieuiu 
rozruchu ulicznego siłą pięćdziesiąt razy licz
niejszą , ucieka się do nieprawności i riiemu- 
ralnośći tylu poprzedniczych rządów, by tylko 
dzieło swoje zniszczenia wykonać mógł wzglę
dem zasad i- zobowiązań rewolucyi lipcowej.

jednak mimo zawiedzionych oczekiwań na
szych , przeznaczenie' swoje i życzenie całego 
*ycia mojego wrypełni. J‘rżyj mi ej waćpan i t. d. 
(Podp.) Lafayette.*

Listem publicznym oświadczył p. Merilhou 
swoje przystąpienie do zasad ( Coinpte rendu) 
°Pozycyi. -

Holandyja.
Dzień. JSiederlandischer Stuatscourant obej

muje teraz wszystkie jeszcze dotąd mendzie- 
°ne protokuły ltonferencyi londyńskiej (aż do 
®6.) jakoteż odpowiedź rządu niderlandzkiego 
na protokuły 64 i 65, daną konferencji lond. d. 
30. czer. Druga nota pełnomocników niderland.z- 
k ich , równie zdnia 30. czerwca, ściąga się do 
propozycji konlerencyi zawartej'w dodatku-do 

protokulu, i oświadcza między innemi: *ze 
"zajemne uskutecznienie opuszczenia krajów 
Przęd 20. lipca , jest nie do przyjęcia, dopóki 
u>e zajdzie porozumienie względem warunków 
rozdzielenia." Stosownie do tęgo proponuje 
" róJ Niderlandzki nowy projekt do traktatu m ię' 

y królem Niderlandów, a pięcia dworami, co 
5,£ dotyczę rozdzielenia Holandyi od Belgijum ,- 
'Vszelako z oświadczeniem, że ta ofiara bedzie 
08»atnia, że jeźliby się na to nie zgodzono, olia* 
ręwanie to będzie za nieuczynione uważane,
1król Niderlandzki, trzymałby się jedynie do- 
alku Ą. do 12. protokułu, bez wiedzy opoli- 
^uej niepodległości Belgijum, lub o rządzie 

‘Sl?cia Leopolda, i że król jm ć nie będzie od- 
f ° wjedzialnym za zawikłania, jakieby z tego 
j  . kły, jakoteż, że nigdy postępować nie bę- 

z,e przeciw honorowi i przeciw najwyższym .
ąwom pęawa narodów. Namieniony nowy 

ro]ekt uznaje niepodległość i neutralność Bcl- 
iakUm; SraQ'ce onegoż pozostaną tak całkiem, 
Ua 0Pisane w artykułach. Żeglpga
, aldzie porównana będzie uprzednio z że- 

0J 9  R en ie , jednakże nie masz wzmianki 
Uej  żegludze na rzekach, jakoteż o obo- 

de‘ Z <U utrzymaniu kanałów i i. d.; rvzglę-. 
aby1 *a? ueiVeuia długu na kapitał, stanowi, 

W.tej m '®rze w Utrechcie traktowano, i je -  
sia  ̂ V  .<om‘ sarze w tej mierze w dwóch mie- 
lifruf- j  M,-C ZS0^Z‘ '̂» Wszystkie dyferencyje przy 

1 acy* syudykatu i banku powinny być uwa

żane za załatwione, gdy część długu belgij
skiego na Belgijum przeniesioną została ; sta
nowi się także , ze w ciągu czterech tygodni 
po zawarciu między Holandyja a Belgijum ma
jącego się ułqżyć traktatu, ustąpić należy z obu
stronnych odstąpionych krajów , podczas gdy 
dla ratyfikacji owej zgody przeznaczony jest 
przez mocarstwa czas 6 tygodni.

Belgijum.
Dziennik.Emnncipation zawiera co następuje;- 

^Dowiadujemy się z wiary godnego źródła, że 
jV dniu 29. czerwca nadeszła do Paryża dy
spensa papieża , która potwierdza i uprawnia 
zaślubienie księżniczki' Ludwiki Orleańskiej 
z królem Belgów w religijnym'skutku:*

Niemcy.
-Dokończen.e wniosku prezesa Związku nie

m ieckiego, c. k. austryjackiego posia, jakoteż 
posła król. pruskiego , tyczącego się środków 
utrzymania prawnego porządku i spokojności 
w państwach Związku, przerwanego xv prze
szłym numerze gazety naszej :

Co się dotyczę drugiej propozycji, względem 
wolności druku , sejm Związku niemieckiego, 
zważywszy bezprzykładne nadużycie te wóluo- 
,ści w pismęch pcryjodyczno-polityeznych, prze
jęty powinnością utrzymania wewnętrzneg" po- 
toju , bezpieczęństwa i powagi Zvviązk.u wszy
stkie mi środkami i siłami , które mu ż mocy 
ustawy związkowej przynależą , zwrócił już 
uchwałą swoją, z duia 10 maja r. b. ( 154. )
uwagę wszystkich rządów na niebezpieczeii 
stwa, które ogółowi zagrażają, gdyby rządy ze 
swej strony nie przestrzegały najściślejszego 
wykonania nchwał Związku względem druku; 
dalej Zgromadzenie sejmowe mianowało d. 26. 
kwietnia r. b. ($. 118.) z grona swojego komi- 
syją, której poleciło zająć się niezwłocznie wy
tkniętą w §lie 18. aktu związkowego urnową , 
względem jednostajnych przepisów druku , i 
spodziewa się po czynnej i przezornej gorliwo
ści tej komisyi , że zadanie swoje w laki spo
sób rozwiąże, iżby nie (tamując, działalności 
użytecznych i szanownych autorów, i nie kre
pując przyrodzonych postępów ludzkiego umy
słu , wróciła w przyzwoite szranki dzika swa
wolę zuchwałych pisarzy, zamącających wszy
stkie pomysły, wszystko, cokolwiek istnie, 
wstrząsających i obalających i lżących rzeczy 
największe i najświętsze. Wnioskujące dwory 
są przekonane, że tymczasowa u'stawa z dnia 
20. września 1809, przez wszystkie rządy Zwią
zku póty będzie sumiennie wykonywaną, póki 
sejm Związku nie uchwal" nowej, zkonstytu- 
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*<?ją Związku zgodnej. Gdyby jednak ta na
dzieja była daremną, i gdy wewnętrzna spo- 
ikojność i porządek w Niemczech ciągle miały 
być zaburzane , wnioskujące dwory, są gotowe 
na każde wezwanie całego Związku , lub po
jedynczych onegoz członków utrzymać i do 
skutku przywieść ustawę związkową wszelkie- 
mi środkami, jakie są w ich mocy, aby uchwa
łom  Związku zjednać ścisłe wykonanie, które 
jedynie jest rękojmią spółnej spokojności oj
czyzny. Tem  usiłowaniem powodowane, oba- 
dwa dwory przedsięwzięły juz takie środki wo
jen n e , i Swoim pełnomocnikom n a  sejmie tak 
obszernych udzieliły plenipotencyj, aby zarę
czyć Związkowi, ze na pierwsze jego wezwa
nie, natychmiast przybędzie pomoc wojskowa, 
dla utrzymania jego powagi i zapewnienia wy
konania jego uchwały. Wniosek ten przyjął 
sejm jednogłośnie i zamienił w prawo obowią
zujące w całej jego osnowie, jedynie z mniej 
waznemi odmianami co do redakcyi tekstu-, 
a mianowicie z taką, co do arty. 4. odmianą, 
przez król. bawarskiego posła wniesioną, aby 
Związek mianował komisyją j o której w tym_ 
artykule mowa, uprzednio na lat sześć, po któ
rym czasie rozwiązanie lub dalsze trwanie tej 
komissyi będzie wyrokiem sejmu uchwalone.

W dniu 4. lipca , jak pisma publiczne do- 
nosz z Karlsruhe , przybył książę Wrede ze 
Spiry doKarlsruhe i zaproszony był przez wiel
kiego księcia do stołu.

Gazeta w Karlsruhe wychodząca donosi zMan- 
hejm u z dnia 4. lipca : »Sąd tutejszy nadworny 
zawyrokował w sprawie adwokata wielkiego 
księcia, przeciw redaktorowi dz. Wcichter am 
Rhe, ;, Franciszkowi Schlund , z powodu prze
winienia druku w nrze. 68: »że oskarżony Fran
ciszek Schlund, uznany zostaje winnym odda
lonego zamachu zdrady kraju , i pomimo za
płacenia wszystkich kosztów sprawy, powinien 
wysiedzieć karę półrocznego więzienia w domu 
poprawy w Bruchsal, i wszystkie zagrabione, 
lub jeszcze w posiadaniu oskarżonego będące, 
lub jeszcze niesprzedane egzemplarze n. 68.. 
dz. Wdchter am Rheit|, powinny być zniszczone.*

Dziennik urzędowy wolnego miasta Frault- 
fortu zawiera następujące urzędowe uwiado- 
m ienie: Stosownie do zalecenia wysokiego se-, 
natu ogłasza się niniejszem: Wysokie niemie
ckie zgromadzenie Związku postanowiło do

datkowo do uchwały Związku z dni? 2. marca 
b. r. , »że ze śledztwa o stosunkach wychodzą
cego w Ilanau i uchwałą Związku z d. 2. marce 
b. r. utłumionego pisma: JSeue Zeitschwingen, 
okazało się, że Gustaw Oehler przyjął na sie
bie zastępstwo i odpowiedzialność za Jerzego 
Stein , który się redaktorem być m ien ił, i ze 
ztąd Gustaw Oehler, jako właściwy redaktor, 
powinien być uważany i stosownie do §. 7go 
uchwały Związku z dnia 20. września 1819 r. 
w ciągu lat pięciu nie może być przypuszczo 
ny do redakcyi podobnych pism." Ztąd tutej 
szy obywatel i księgarz Gustaw Oehler , jako 
redaktor utłumionego pisma JSeue Zeitschwin
gen, nie powinien być do redakcyi podobnych 
pism w tutejszem mieście i jego okręgu przy
puszczony. Frankfurt dnia 3. lipća 1832. —  
Kancelaryja miejska."

Prussy.
Gazeta Elbinger A nzeiger  zawiera w liście 

z Gdańska wiadomość o stojących w tamecznej 
zatoce 8 rossyjskich okrętach wojennych i o od
wiedzinach, które czynią cudzoziemcy i nawza
jem  są przez oficerów odwiedzani. »W dniu 24- 
czerwca (pisze ten list) wypłynęło z Gdausk3 
przeszło 100 łodzi, wszystkie miały dosyć osób, 
chcących widzieć urządzenie tych okrętów- 
Kossyjanie dozwalają chętnie zwiedzać swoje 
okręty i oprowadzają gości. Sprawozdawca mów"1 
o wielkiej czystości w kajucie żołnierskiej , łł 
kuchni, przestrzeni w różnych piętrach okrętm 
w arsenale i kaplicy z obrazami świętych i t. d- 
■Wielka kajuta okrętu Berezyna , którą k o r r e -  
spoudent zwiedzał, tworzyła salę bardzo ozdob' 
ną , a w której w dniu 24. czerwca muzyka prU' 
ska grała dla zabawy wszystkich. Pomiędzy 
oficerami floty znajduje się młody człowiek 
wysokiego stopnia ( adjutant cesarza jm ci, V 
w tym charakterze flotylli dodany) i sławnegc 
imienia. Jestto Moreau , syn owego wodza i 
który tak tragicznie życie swoje zakończył-
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